
Sprytny MichaŁ 
Bartek Labuda – Szkoła Podstawowa w Niestępowie 

Dawno, dawno temu żył skromny 

gospodarz Michał w małej kaszubskiej 

wsi nieopodal Kartuz-Sianowie. W 

Sianowie była duża góra, powiadano, że 

zaklęta, bo kto na nią wchodził, już nie 

wracał. Michał, gdy się o tym dowiedział, 

sam chciał spróbować pokonać swój 

strach. Jednej nocy, kiedy księżyc świecił 

bardzo jasno, gospodarz zakradł się pod 

stopy góry. 

 



Wtem przemówił do niego diabeł: 

-Chcesz wejść na szczyt?-zapytał. 

-Tak-odparł Michał. 

-Jak wejdziesz na sam szczyt, obdaruję 

Cię bogactwem tak wielkim, że do końca 

swoich dni nie będziesz musiał pracować.  

-A jeżeli nie? 

-Jeżeli nie, to zabiorę Twą duszę do piekła. 

Początkowo, Michał się zastanawiał, 

jednak oczarowany jego mową zgodził się 

i kiedy tylko powiedział tak, diabeł 

zniknął. Jednak przez swoje roztargnienie 

zostawił magiczny miecz. 

Gospodarz pomyślał, że to dobra karta 

przetargowa i  chwycił miecz wyruszając  

na sam szczyt zaklętej góry. Kiedy dotarł 

na miejsce bardzo wyczerpany, bo po 

drodze walczyła z czarownicami zobaczył 



skrzynię, miecz pozwolił mu rozciąć 

zaklętą kłódkę, a w tej samej chwili 

ukazały się złoto i diamenty, a w oddali 

słychać było skowyt diabła.  

 

Michał jednak wiedziony przeczuciem 

wziął bogactwa, a w domu pokropił je 

święconą wodą. Złoto nagle zaczęło syczeć 

a diamenty turlać na wszystkie strony 

skrzyni, zrozumiał, że słusznie postąpił 

skrapiając bogactwo święconą wodą.  

 


